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O B W I E S Z C Z E N I E .

Wieści  o zamieszaniu spokojności  publicznej 
^ s i e w a n e , powodują  rnnie do ośw ia dcz en i a , że 
. ' ó w #  przy dotychczasowem zami łowan iu porządku 
1 dążności mieszkańców tutejszych do utrzymania 
Pokoju i bezp ieczeńs twa ,  nie mogą być j ak tył—
. 0 płonnerni.

. Celem zaś zaspokojenia większego obywatel i ,  
^mienem ozna jmić ,  że gdy władze cywilne o g ro 
żących niepokojach nie mają w ia d o m o ś c i , prze
.** 1 obawa względem użycia nadzwyczajnych środ- 
*o\v |u ^ wystąpienia wojska przeciwko tutejszym 

*es*kańcom jes t  bezzasadne.

^f«ków  dnia 10 W rześn ia  1848.

W A C Ł A W  ZALESKI 
Gubernato r .

^ M d O ł Ł o ś c i  k r a j o w e .

<t U A  K  ó  VV.

Podany ^ostał  a J S  Krakl ,*;sk^  P° d f  ir  i z prozba zarazem do Rodak-
tejże Gazety,  a t e byFm0Je Im.e . Nazwisko u -

lyknł czor!e -̂v : l̂ a Podany przez podpisanego Ar-
tlljy. ■ z|,ajdu je  się wtejte.  Gazecie N. ‘209 usprawic-  
W . ' * ” le, , ” ,a •»ors^.'e8 ' ' i  na które moim obow iąz 
uj1'1 J e “.al e8oryoznie odpowiedzić.  — Że Redak-
1° ? ” w i‘ko zapomniała wydrukować ,  niejest
tHvł.L 1  ̂ w i n ą ,  i z tego taż Redakcya w N r. 209 po— 

' ^  Usprawiedliwia.  
toła 2aś P.  W aligórski poważył  się pomirno wini/ 
^°«or wyrazów , bez c z c i,  bez w iary, bez

t ak publ icznie wyrządzone bez p r ze ko-
S'ę bną1101®06 obelgi na drodze właściwej  publicznie 

Ni! domagał  dowodów i  sprawiedliwości. 
c Schodź  - -  *-Półlot

Psze 
na Aft

^pRudzę w to jakie Do zorca Kopert posiada  
dla? ■ k tó r e  pas twisko je9t wyborniejsze i l e -  

— r° w Jp ? ° :  ezyłi w o k o ł o  k o p c a ,  czyli zaś
p an wiekopomnej pomięci  Kościuszki.  

aałej Puby *°rca Kopca  odwołuje  się, i e  j e s t  znany 
jy je  Wj(0 lB° ś ci i 1 ie  8°  ™ a3'ł Rodacy z  kcitremi 
< s«v0 je f u,lia ch , i że jeszcze lepiej^«//t siebie zna  

jjj ° “ °Wią2lti n i i  jeden bezimienny potwarca .  
Sdai bywając często na Kopcu,  znam Dozor

cę Kopca z widzenia,  nie miałem nigdy tego szczę
ścia z mm mówić,  a tein mniej żądnej a żadnej n iena 
wiści p rzeciwko niernu niemam

Tłumaczy się P. Dozorca K o p c a , że pomimo 
ost rożności ,  nieraz widujemy pożary-całych Miast  i 
W s i ,  i że się mógł zdarzyć wypadek , że pas terzo
wi dla gorącu mogło kiłka sztuk Bydła wedrzeć się 
na Kopiec ,  i przyznaje że tak się stało.

Przypuścić dużo m o ż n a , każdy lis swój ogon 
chwali .— Ja zaś publicznie oświadczam,  że te wszys t 
kie obrony i przestrogi P Dozorcy Kopca są c zcze  
i J a h z y w e , i niezasługujące na żadną  publiczną u- 
wagę,  tern mniej że krowy z ściernią od strony ka
plicy pomimo dozoru nad niemi będącegojedna część 
od strony Wolskiej weszła na Kopiec  i na tymże 
spinając się po ukośnej  Mogile się pasły.

Patrzałem na to  dosyć długo,  lecz nikt ich nie 
spędzał,  pomimo tego że chłopak nieodległe się od 
nich zn a jd ow ał ,  lecz gdy się krowy do g łównego 
wychodu  od sirony Zwierzyńca zbliżały,  a kobiety 
pod Kopcem sieazące uczyniły krzyk że która z nich 
może spaść ,  udałem się do pasterzu zapytawszy się 
czyje tok rowy? i nakazałem mu.  że krów niewoluo na  
Kopiec wpuszczać dla paszenia,  i żeby takowe n a 
tychmiast spędził ,  co też tenże pasterz na moje w e z 
wanie uskuteczni ł ,  przytćm mu oświadczyłem,  że p o 
wiedz twem u Panu,  że go podam do Gazety; po k a
zuje się w ięc ,  że kiedy w obec znajdujących się 
osób pan Dozorca Kopca swoje bydło na Mogile pa- 

eóż dopiero wtenczas się dziać m u s i ,  kiedy zsie.
Publiczności nikogo tam niema.

W zy wam  więc P a n a  Waligórskiego Dozorcę  K o p 
ca jeżeli się uważ a  bydź przez napisanie prawdy obr a 
żonym,  na właściwej  drodze żądać uspraw ie d l i wie 
nia, j a  /.aś z mój strony zaręczam że śmiało w  oczy 
stanę i to com publicznie n a p i s a ł , świadkami  u— 
dowodnię  — jak  to już uczyniłem publicznie.

Zarazem nadmienić mu szę ,  że zamykanie wni j -  
ścia na Pomnik p rojek tować się mające przez Pana 
Dozorcę byłoby #a^ ar  niedorzecznem a nawe t  z ubl i 
ż e n i e m  Publiczności,  i tylko w takim razie byłoby 'po
t rzebne gdyby Pan Dozorca  Kopca chciał pobierać 
myto webodowe , bo niech tvlko Bydło się nic p a -  
, je , nie będzie szkody żadnej ' ;  l e c z ' cóż? dla Bydła 
trzeba k u pow ać  paszę w takim razie 

Krak ów  dnia IK A rześma 1848 r.

Obywate l  h a ro l Seide! mieszkający na 
na Nowym Świecie Nr I 5 |  —



(a. n.1 Dz :ennik wiedeński Be/órm e  d o n o s i , że 
w  czasie ostatniego usi łowania Reakcj i  na zgubę 
wolnośc i ,  gdy Izba Sejmowa ogłosiwszy się za nie- 
u sta ją ca , postanowiła wydalenie wojska z miasta,  
ażeby takowe przeciw obywate lom nie było użyte,  
w ie lu  deputowanych ducha reakcyjnego S tad ionow-  
skiego głosowało  za użyciem  w ojska. Z imion t a 
kowych  przyjaciół serdecznych reakcyi ,  dla pow sze
chnej  wiadomości  umieszczamy te ,  które j ako  pol
s k ie ,  nas najbliżej obchodzić mogą.  Jednakże czy
li wszystkie są rzetelnie przez dzienniki  niemieckie 
p o d an e  dochodzić będziemy jak najsumienniej .

Te imiona reakcyjne są :  Hr .  S tad ion ,  b. Pil — 
le r sdor f  i inni;  — z P o laków! :  Adam hr. Potocki,  
Tytus lir. Dzieduszycki , J an  Ja run towsk i  (z Sąd o
wej  Wiśni) ,  J erzy  Jach imowicz biskup ruski znany 
g o rliw y  reakeyonista  (członek Stadionowskićj  rady 
t a jne j ) ,  Kiryło Błoński ksiądz ru sk i ,  Maryan Dy
l e w s k i ,  Jan  'Łomnicki (z Turki  w  Samborskim)  Mi
cha ł  Gi. idkowski ksiądz ruski , Jerzy Szaszkiewicz 
ksiądz ruski — i wielu innych.

Najbardziej  nam Kra kowianom chodzić p o w in 
no  o sprawdzenie lego co do osoby obywatela A -  
darna hr.  Potockiego , a lbowiem anizyczyć ,  ani spo
dziewać się możemy, ażeby t akowego dziś w liście 
r eakcyjnej  widzieć można!  dziś— gdzie każdego re
akc joni s to  u w aż ać  możemy za zbrodniarza przeci
w k o  całej żyjącej ludzkości  — i przeciwko przy
szłym pokoleniom ludzkiego rociu — Nie — niepo
dobn a!  Wzywamy Ohywatel i  — niech poszukują tej 
ka l um ni i ,  jeże l i  je j  się dzienniki wiedeńskie d o p u 
ściły, bo rzucać czernidla na p rawćcb  mężó w — to 
zb rodnia  równie  wielka jak sprzyjanie reakcyi.

Zaufaniem naszem zaszczyciliśmy obywatela P o 
to c k i eg o ,  zaufaniem t a k i ć m , jak ojciec który syno
wi swem u ufa — a jeżeli dzi ś,  dziś my tyle razy 
zdradzeni  widzielibyśmy zaufanie i nadzieje nasze 
zawiedz ionymi ,  sponiewieranemi— to któż nam w e 
źmie za z ł e,  jeżeli  staniemy się ludźmi podejrzl i
wymi — podej rz l iwymi?. ,  okropnymi!.

(a. n ) Szanow ne mu Obywatelowi — biegłe
mu  w  swej sztuce lekarzowi — serdecznemu r o d a 
k o w i  i przyjacielowi ludzkości ,  Doktorowi  Med.  i 
Cb ir .  P Grzywińskiemu! za wylćczcnie mnie zu 
pe ł ne  w przeciągu godzin 24 od gw ał t own eg o  i pra
wie  już  śmier telnego napadu  cholery n i n ie j s z e j  
sk ładem moje serdeczne wyrazy wdzięczności za 
zachowanie  mi życia ,  które j u ż  nie domnie nale
żało.  J ó z e f  M ierosławski.

(a. n )  Wywięzu j ąc  się z przyrzeczenia danego,  
i Gazetą Krakowską  na dniu (i Wrześn ia  b. r. Nr. 
202  og ło sz on ego , w przedmiocie złożenia d o w o -  
dow  cu do politycznie ułożonego oszczer stwa m o 
jej  osoby w tej Gazecie dnia 4go Wrześn ia  b. r. 
Nr.  200 umieszczonego,  donoszę Szanow nć j  R e d ak 
c j i :  iż w skutek podania mego do Ces.  Kr-  Sądu 
Kryminaluegi  a Wiśniczu na drodze Urzędowej  przez 
C. Kr .  Cyrkuł  Krakowski wnies ionego,  odebra łem 
rezo luc j  ę z dnia 12 Wrześn ia  1848 r. Nr. 6807 z 
Rady rzeczonego  (.. K. Są du ,  którą Uedakcvi Ga
zety Krakowskiej  woryg ina ld  zakomunikowałem n a 
s tępującej  osnow y:

Pan Franci szek  Jendl  nigdy me  był „ a  d r o -  
„dze k ryminalnej  dochodzony,  nigdy więziony,  ani 
„t eż nigdy przez Jistv gończe ścigany ; uraieszcze- 
„nia zaś l is tów gończych w  dziennikach k r a k o w 

s k i c h  jego osoby tyczących s ię ,  stało się jedynie 
„przez omyłkę C. K. Sądu kryminalnego Wiśnickie- 
„ g o , który mylnie wystosował expedycyę do byłego 
„konsulatu krakowskiego na dniu 21 Września  1821 
roku  Nr. 4 3 1 9 . “ Jes tem przeto z zarzutu jaki  ni
by zdawał  się dotykać mojej osoby zupełnie oczy
szczony i wzywam jedynie tego p a n a ,  który taką 
po twarz na mnie rzuci ł ,  ażeby jeżeli j e s t  cz ło w ie 
kiem honor owy m podał  imie i nazwisko swoje  do 
publicznej wiadomośc i ,  — albo przynajmniej choć 
mnie osobiście p rywatn ie ,  a to w  przeciągu dni 10. 
Inaczej  w oczach każdego człowieka honorowego  
uchodzić on będzie za człowieka bez czci i bez wia
ry, j ako  podły oszczerca.

F ranciszek Jendl.

( a .  n . )  Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
znany zlnodniarz L a n g er  którego opisanie mordów' 
r abunków,  z lat 1846 i 48 odes łane było do kry-  
mina łu R zeszowskiego — tenże złoczyńca przez po
wyższy s ł awny  Trybuna ł  uwolniony został od za
rzutu zbrodni s t anu ,  i zwrócony na drogę polityczną 
na której oczywiście uniewinnionym zostanie ten 
poczciwy człowiek przez równie poczciwych reak
cyjnych sędziów met ternichowskiego systemalu.  — 
Cóż powiecie P a n o w ie ,  kiedy i u nas zbrodniarz 
Be ren re i t e r ,  który w biały dzień chcąc bliźnieg0 
swego za mo rd ow ać ,  t akowego  zranił  — także m* 
być j ak  słychać za n iewinnego uznany i uwolniony'  
tern bardziej że człowiek t e n , a j a wn y  st ronnik rp 
akcyi mcl terr ichowskiej  znalazł ju ż  sobie drogę —■ 
na której dwóch z obywateli miasta K azim ierza , a 
których  m y dla w stydu nic chce my wymieniać  u a li 
mu pożądane w sprawie j ego zbrodniczej  świaaec 
tw oi.. Wz yw amy  Szanownych Obywale l i ,  których 
serca nieskażone są podłotą i tchórzl iwą obo ję tno
ścią na sp raw ę  ludzkości — ażeby czyny te i ”n 
podobne j ako j a wn e  dowody działającej naprzeciwko 
sprawie ludów reakcyi  — jako now e  us i łowa n iap 0' 
gnębienia wolności ko n sty tu cy jn e j , j ako  chęć przy'  
•wrócenia dawnego haniebnego despotyzmu b i u r " '  
k r a c y i — jako zbrodnie stanu dochodzili, zaskarża
li i do ukarania przykładnego w obliczu prawra Gu
bernatorowi przedstawial i .  — Również vvzywamV 
Szan. Obywatel i  — by za ich połączonemi chęcią11** 
i dążnością podana była Gubernato rowi  lista t f 0  ̂
o s ó b , które dotychczas byli naszymi c i e m i ę ż c o m 1 ^  
duszy i ciele — tudzież które to osoby j e s z c z c ^ _  
Rzplićj  Krak.  nas obcym Rządom zaprjtfdah ' ^ z yra 
cyth urzędników- naprowadz i l i ,  dzieciom (!i0,v 
etileb od gęby wydar l i—nas katowali  i n“ j°zjęCZno- 
zabijali a nam w najpodlejszy sposób n j j J  takjch 
ścią się wypłacili.  — 1’rzeto o oddaiy" , 
szkodliwych osob ,  c zy  to sw oich, bo
byszów  j ak najspieszniej postarać się 
kąkolu jesłi nie wyplenisz — to zag*j '

O św iecin  5  b. m. .  ̂ ■ i i
Rada narodowa zaczęła się zaW!ęzj 

m. której naczelnikiem obr ane  obywatela 
W e  C z w a r te k ,  to jest w  dzień j a rm arc zn y  obywate 
S ury ,, mówiąc c tćm z wójtem v u Babice z 
go zupełnie przychylnym temu wyborowi .  
gi zaś zaraz  dzień tc jest  w  dzień ur0<C*J •- y omis- 
tki Rozkiej -  przybył  do Oświeć ,ma  j w k ^  ,  
s a r z , a w ez wa w szy  do siebie y ój . -j ^  0 -  
klóryir  rozmówiwszy się ta jemnie p ) I • |jCe-  
bywatela S u ry  na i tak się odeżwal  . „M y  n‘ee



my do was  należeć my bowiem mamy swój Urząd 
Cyrkularny — i t e g o " słuchać będ z ie my ,  ale nie 
w a s “. — Gdy tak już  przez komissarza wieśniacy 
podbuntowani  byli — prezes w Niedzielę zwoła!  
Ra d ę  na mocy odezwy ażeby ta zgromadziła się 
wzywając do tejże wój tów z 19 wsi okolicznych.— 
Ci zgromadzili się w prawdzie ale zaopatrzyli  się 
wprzódy w postronki  s tosownie do rozporządzenia 
danego od owego  niecnego komissarza — a oto
czywszy dom Radv Narodowej  porwali  Obywate la  
Ostrzeszewicza,  zaprowadzi l i  a raczej zawlekl i  na 
ratusz i pośród kułaków,  bicia i plwania w  twarz  o- 
sadzili tegoż obywatela w wi ęz ie n iu , gdzie aż  do 
wieczora ^zostawał .  Prezes Rady, k tórego chcieli 
zamordować ledwie ucieczką życie ocalił.  Chłopi 
dopominali się obiecanej  od Cyrkułu nagrody to jest 
P° pięć ryńs.  konv. od osoby — którą j u ż  nie Cyr
kuł,  ale pomieniony aresztowany obywatel  zapłacił. 
Wzywamy przeto niniejszem władze k ra j ow e ,  a m i a 
nowicie j a śn i e  Wie lmożnego  G u b e r n a t o ra ,  ażeby 
śledztwo j a k  na j su rowsze pod tym względem na
tychmiast zarządzonem,  i ludziom prawym i dobrze 
Myślącym nakazanem by ło ,  albowiem wyuzdana 
swawola zbrodniczych ło t rów z r. 1849 t ak j e s t  
wielką i bezezeluą,  że im się w yd a je ,  że to oni 

panami życia i majątków oby wate l i ,  do których 
kraju z torbami się przywlókłszy jako nędzniki nie
godne imienia człowieka poburzan iem do zbrodni  i 
jnordów ciemnej  i nieoświeconćj  choć poczciwej 
wlassy pracowi tego ludu chcieliby takowych przei 
stoczyć na zbójców, a na r ab unk u  mordach  i zdra- 

k ra ju  swoje szczęście zbudować.
W . L.

w i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .

A C S T R Y A .
1 o • ^f'™<! eń  dnia 15 IV rscśn ia . O  wczorąjszein

Posiedzeniu sejmowćm nie mamy nic ważnego.  Przy-
s  P - ° , d °  wyb oru  Prezesa ,  a większość wybra ła  

ro hb acha ,  p0 którym Szuselka miał  najwięcejgło-  
W; na pierwszego wiceprezesa dostał  się Sm olka  
•ększoscią głosów 221 przeciw 67. W y b ó r  d r u -  

du8a° .wi? ePrezesa w Sobo tę  nastąpi .  Dziś z powo-  
p0s- , CJ Pracy ko missy i około konstylucyi,  n i ema  
nie'? Wczorajszy wieczór  przeminął  spokoj-
>ść c ' l a^ ZWan‘ Ćzarno-żó łe i  niechcą wcale 
noszj sPoczynek. Zamierzają dziś demonstracyę ob- 
świaa roz ' - ' ieszone cza rno-żó l t e  wstążki Lud o -
nożól**^’ ‘z tyv *° rll'111 u b liż a ją c e m  było gdyby czar

uj®1 W tćm miał przeszkadzać.  
njesj . Węgier  oprócz niepewnych prywatnycu do 
Ha >’ ' l '0 pewnege nie słychać. — Po południu 
bucjjp dziti obiegała pogłoska że  we  Floconcyi  wy- 
XVadzo rewf u c y a , i rząd tymczasowy tam zapro-  
dzie sp;° ' Zaciąganie do wojska dla Węgie r  i -  
ochotnik^21̂ ®1 krokiem.  Także korpus s tudencki  z 
szlachty -J* (0 rmuje  się i cała gwardya cesarska ze 
dnia proszą^,0t skiej  składająca się odchodzi  z W i o 
sce w Węgie^J t tytof s twa węg ie rskiego,  aby je j  miej-

0 WOlSklletn wojsku wyznaczyła.  
W Ę G R Y .

1-2 W »  ieV „ Ptr7 v !  P ? 0-8kiej postanowiła zrobić jeszcze 1bod lecenie kro- "Więc uczynionego postanowienia

lewskiemu komissarzowi  Esanyj  i komissarzowi  i- 
z by, aby weszli w  układy z deputowanymi s lawoń-  
sko • kroackiego narodu , zbadal i  ich p rawdziwe  ży
czenia i odpowiedzieli natychmias t  na wszystkie py
t a n ia ,  dotyczące zawarowunia  ich narodowości ,  ich 
praw krajowych i wolności.  Pogran iczu wojsko
wemu chcą szczególniejsze zapewnić koncessye ,  a 
przez to położą koniec istniejącym niesnaskom i 
odwró cą  nieszczęście wojny domowej  od obu kra
jów-. Lecz przedewszystaiem mają się s tarać komis- 
sarze delegowani  o to aby depu towani  slawońsko-  
kroaccy niezwłoezuie na sejm przybywali .

Z  placu boju. (W Węgrzech)  Główna kwale  
ra kroacko - slawońskiej  armii w Waradynie d. 11 
W rześnia. Dziś rano o wpół  do 5tej cała nasza 
armia i wprawdzie dywizya Kempno stoi za Drawą;  
Ban z całą swoją  świtą w  głównej  kwaterze.  Ne- 
delic i Cakatum wzięto bez wystrzału.  3ci batal i 
on Ernesta przyłączył się do naszej armii. Ju t ro  p o 
suwa się główna kwate ra  do Nedelic.

F R A N C Y  A.

P a ryż  12 W rześn ia . P.  Pascal  D upr a t  dep. 
wvsłany został  z nadzwyczajnem posels twem rządu 
do Wiednia i dla jego otrzymał  urlop ua trzy ty
godnie od zgroomadzenia narodowego.  Conslilutio- 
net u p e w n i a , że p. Pascal  Dupra t  j ako  poseł  w 
Wiedniu  pozostanie,  a dotychczasowy pełnomocnik 
francuzki Delacour t  z Wiednia powróci.  M oniteur  
zawiera dziś następującą notę u r zę do wą :  „Czytamy 
w' dziennikach o licznych oświadczeniach samego 
prezesa Itady Ministrów lecz te są bardzo n iedo
kładne.  Aż dotąd były te doniesienia nie tak w a 
żne  aby war ta ło na nie zwracać  uwagę swoją,  lecz 
skoro dziennik w j ednym z swych ar tykułów,  wkła
da w usta prezesa Ministrów, oświadczenia o k tó 
rych on ani myślał wtedy więc t rudno  nie odpo 
wiedzieć;  bo Francya w sp rawie  włoskiej używała  
tylko przedstawień rozt ropnych ,  stałych i umia rko
wanych .  nie zaś g w a ł t o w n y c h , zmuszających kon ie 
cznie Ausl ryę do przyjęcia pośrednic twa.

W F O C H  Y.

M es syn a 12 W rześn ia . W oj ska  neapnli tańskie 
rozpoczęły dobywać Sycylię okropneni  b o m ba rd o 
waniem Messyny. Sycylianie walczvli z zapałem, 
lecz nie mieli ani tęgich wodzów,  ani artylerzystów 
Przy odejściu tćj w iadomości  aż do g. 3 po poł. 
walka się jeszcze nie roztrzygnęła.  Angielskie i 
francuzkie okręta  zachowują  się przytćm zupełnie 
neutralnie.

Journal des Debals otrzymał listy z T ury nu ,  
podług których cała armia piemoncka już  zupełnie 
u o r g a n i z o w a n a , 80 ,000 tysięcy dobrowolnego  w oj
ska licząca . pała chęcią wyruszenia do bo ju  na n o 
wo.  — Wielki  książę toskański stanął  sam na cze 
le swojego wojska,  z którym pójdzie na uśmierze
nie zbuntowanego miasta L iworno .  — D. 5 Wrz e
śnia miasto L iw o in o  było ze W’szvstkich stron za 
barykadowane a władza została w  rękach ludu;  
l e c z  pow oła m do rządu Corsini  i Gerazzi przez lud 
radzili przedewszystkiem spokojnośc,  jakoż udało im 
się nakomec p rzyw rócić porządek.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
Od dnia  15 do dnia  16 W rseś.

W a g n e r  Benedikt ,  Dittr ich Mikołaj,  Lóffler L e 
opold z Galicj i .
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S ę d z i a  c .  k .  T k y b u n a l u  K i; a k o w s k i  ł c o .
Kom rnissarz upadłości handlowej.

Handel Kajetana Łabuz ińskiego  w KrakoM ie pod 
L. 483 przy ulicy Sgo J a n a ,  Wyrokiem tutejszego 
C. Kr. Trybuna łu z d- 13 Lipca b. r.,  na wjasne 
j e g o  żądanie,  za upadły uznany i ogłoszony został.

Po  summarycznśm zbi l lansowamu massy pizez 
K u ra to r ó w  PP. Franciszka Starzyckiego Adwokata 
i Tomasza Asta kupca ,  Obywate la ,  gdv w dalszym 
porządku  postępowania w  myśl Art. 474 K.H.  w y 
pada powołać Syndyków tymczasowych do spisania 
inwen t a rza  i do dalszego zarządu , przeto podpisany 
w zy w a  wierzycieli dotąd wiadomych jako  to:

a) handel braci  Rosenhejm z Hejdergsfeld przy 
W i r t b u r g u ;  b) Szmikat  et  Ccinp.  z K uk l e r ;  t j  C a 
spa r  i Daniel  z H a m b u r g a ;  d) Franciszka Sponner  
z Oławy;  e) W.  T M a r u d a ' i  Syna z Wiedn ia ;  J ) 
Egers  i F ranke  z Breme-nu; g) Fryderyka Jus tus  z 
Hamburga ;  h) Wilhelma Brunetów i S jna z W r o 
cławia; zj H. W7. E .  WertheimstUin z W i e d n i a ; k) 1. 
E  Sepel t  z Wir t ew a l t e r s dor fu ; l) Cechter  i Kemp te r  
z T r y e s t u ;  m) Hersztę S i lbe rs te ina , I. Bartia oraz A. 
Gurnprich z K r a k o w a ;  aby >ię w terminie dni czter
dziestu lub  wcześniej zgłosili dc podpisanego,  do Sali 
posiedzeń C. K Trybuna łu  Wydziału 1(1 w K r a k o 
wie  z potrójną listą kandydatów do wyboru  syndy
ków tymczasowych.

K r a k ó w  d. 22  Sierpnia 1848 r.
(3r.) lioroński Franciszek.

Nro .  4689.  ’
CESARSKO -  KRÓLE WKI  TRYBUNAŁ 

M iasia  Krakowa i  Jego O kręgu.
Na zasadzie Art .  12 Ust. Hip.  z r. 1844 wzywa  

mogących mieć prawo do spadku po śp. Teressie  
Jadwidze dwojga imion pierwszego ślubu Eisfeldo-  
wej , powtórnego Ce lne rowej ,  t rzeciego Czerwińskiej  
po śp. Franciszku Czerwińskim W d o w y  puzos ta ł e-  
go — składającego mę z różnych wierzytelności  i ru 
chomości,  oraz kamienicy czyii Oberży  pod L. 10 na 
Stradorrnu w Ominie VI M. K rak ow a  położonej  , aby 
w terminie miesięcy t rzech z prawami swemi  do C. K. 
Tryb un a łu  zgłosih się — po upływie bowiem tego cza
su spadek ten zgłaszającym się sukcessorom to jest :  
E d w a r d o w i ,  Fe rd yn an d ow i ,  F ry d e ry c e ,  Apolonii ,  
Ju l i annie ,  Maryannie  E Ł f e l d o m , tudzież Teressie z 
Eisfeldów Bernraj larowej  przyznanym zostanie.

K ra k ów  dnia 29 Lipca 1S48 r.
, Sędzia 0 rezydujący 

J.  i'sern ick i.
(*'’•) Z. Sekretarz P. B u rzy ń sk i.

Doniesienie
2 8 c * t  e n r a p t o r t .

s ,  * •  1848 - f  *“
S I Ł ' g r a * H  * * * * * *

£ic Ginnał>mc betrug fl. 3,097 S r .  51.

Redaktor H  M t i y a ł a w  I s y e k i .

C E N Y  Z B O Ż A
A a  T argow icy publicznej' w K rakow ie  w trzech  

galówkach praktykow ane.

Dnia
W r

11 i 12
z e s n i a

1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatunek
od do od do od do

zł. [gr zł. Sr zł. g r zł. gr zł. g r zł. gr
Korzec Pszenicy . — — 31 - — — 28 ł5 — — 25 —

V Zyta . . — — 20 — 17 — 18 --- — — —
V Jęczmieni . — — 14 _ — — 12 -- — — 10 —

O w sa  . . --- — 8 __ 6 15 _ _ __ —
Grochu  . . -- — — __ _ _ — _ — _

r> Jagie ł  . . —
v> Talarki  . . --- — — — — — — --- — — —
v> Rzepak zi. — — — — — — — — — — — -
T> Rzepak let — — — — — --- — — — — —
n Ziemniaki 8 — 9 - ! — — - — — — —

Centnar  siana ud złp. 2 gr.  — , do złp. 1 gro. 18* 
„ słomy <.d złp 2 gr. — , do złp 1 gro.  15. 

Spirytusu garniec z opłatą od zł. 7 gr, — dc z ł . - "  
Okowi ty  „ „ od zł. 6 gr.— do zł. —
Jaj  kurzych kopa od zł. 2 gr 12 do złp.— gr. —  
Drożdży wanien,  z p iwa Mar. od z ł . l 2 g . — uo zł. 
Drożdży wanienka z piwa Dubel  od zł. 6 do zł. # 
Masła garniec czystego od zł. 6 do zł. 7. gr.  — 
Korzec Pszenicy do s iewu płacono złp. 32. —  

v Żyta n n „ złp. 21.
Sporządzono w  Biórze C. K. Kommis .  Targowego* 

Krak ów  d. 5 Wrześ n ia  1848 r.
C. K. Komis.  Ta rgowy 

Delegowani  Obywate le  IV. B obrzański.
A n to n i S zw a r tz .  Adjunk t  P s z o r n -
Paw eł Sosnowski.
Stanisław IVcstwalewiez.

P isarze  B anku  Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanej  zawiad am ia ją  

iż od fantu Łyżek s tołowych 0 próby ll .J łu t ó w 3 ‘ i 
ważących,  dnia 10 Lutego 1846 roku d o N r u K P 0. 
Lu er ą  W.  w Banku Pobożnym zas tawionego ,  we j 
lug oświadczenia zgłaszającej się o wykupienie 
go fantu osoby ;  kartka czyli r ew ers  bankowy rnl 
zaginąć;  przeto wzywają  wszys tk ichintereswtyip j g 
jących , aby o wykupienie tego f a n t u , na jda^J  -w . 
dnia 1 Listopada r. b. zgłosili się, gdyż wrazie P ^ e 0 
nym — fant rzeczony osobie zgłaszającej s., ę j J e . 
Wbn przeciągu cz3su,  niezawodni*! wydanym 

K ra k ó w  dnia 5 Wrześn ia  1848 r. „
-V. IV . Iw aszk iew icz P . ' p  

( 2 r ) T  S tachow icz K-______ '__

prv watne.
R a n n o r t  t y g o d n i o w y .

Od  4 do 10 Września  1848 wfącznte Prz®wl 
Koleją żelazną K rak ow sko  G ó r n o - s z lą i  ł>- 

2,059 osób i 
8,041 cen tna rów frachtu 

Dochód  wynosi ł  Złr.  3,097 graje* J

Nak[ . Uruk ę } ies f fk a tv # h * rrJ 0


